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R ep rod ukcya artystyczn a  obrazów , ilu stracy i i w idoków ek. 
R ep rod ukcya graficzna p lanów  i rysun ków . —  N egrografia, 
w ie lo k o lo ro w y druk a lgraficzn y, autografia, kartografia, 
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stow anie planów . D ostaw a p rzyb oró w  rysu n k ow ych  i n a ­
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a  próbki i w zory reprodukcyi w ysyła  się bezpłatnie.
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P R Z E D P Ł A T A  W Y N O S I:  

rocznie 8 K , półrocznie 4 K . 50 h., 
kw artaln ie 2 K . 50 h. N um er po jed yn czy 90 h. 

w raz z p rzesy łk ą  pocztową. 
N ad esłanych  rękop isów  się nie zw raca.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : 
za ca łą  stronę jed norazow o 20 K , za pół stron icy jed norazow o 12  K, 
za  */4 część stron icy » 8 K , » ]/8 część » » 6 K.

C eny p ow yższe stosow nie do ilości ra z y  ogłoszeń  (3, 6, 9, 12  
ra zy)z  odpow iednim  opustem  (5 °/0, 1 5 °/0, 25 °/0, 40°/0) będą policzone.

W ydaw ca i redaktor inż. W acław  K rzepowski.

Od Redakcyi.
W iek XX. zaznaczył się w całym świecie ewolucyą we wszystkich dziedzinach i gałęziach 

tak nauki, jakoteż i sztuki, łącząc je obie razem i starając się zwrócić je na usługi życia p ra­
ktycznego, wyciskając na niem swe niezatarte piętno. Pod ich wszechwładnym wpływem zaczyna 
się wyrabiać w społeczeństwie smak artystyczny i dążności do coraz szybszego rozwoju pro- 
dukcyi, zwłaszcza rękodzielniczej, zalewanej coraz potężniej fabryczną wytwórczością.

W  kraju takim, jak Galicya, gdzie przemysł fabryczny jeszcze się nie ugruntow ał należy­
cie i gdzie kierunek jego śladem zagranicy się rozwija — wielkie pole działania stoi otworem 
dla rodzim ego r ę k o d z i e l n i c z e g o  przemysłu, a zwłaszcza z natury rzeczy dla p r z e m y s ł u  
obrabiania i zużytkowania obfitego materyatu d r z e w n e g o .

Szczególnie zaś, jak nas ostatnie lata pouczają, w przemyśle s t o l a r s k i m  jest u nas 
jeszcze bardzo wiele do zdziałania. Przedewszystkiem bowiem kraj, który na miejscu ma bardzo 
obfity materyał, powinien z niego sam najwięcej korzystać, a gdzież łatwiej wykonywać przemysł 
drzewny, jeśli nie tam, gdzie się m a materyał pod ręką? Ipna rzecz, że nasza dawniejsza tzw. 
„rabunkowa" gospodarka lasowa szla wyłącznie na usługi przemysłu zagranicznego, a w prze­
ważnej części do Prus. Dzisiaj świadom ość narodow a obudziła się nareszcie — a daj Boże — 
by tylko trwale.

To też tembardziej możemy żądać, aby nasze krajowe rękodzielnictwo stolarskie chwyciło 
się raz za ręce i starało się odrobić to, czego dotąd może po części i ze swej winy zaniedbało. 
Aby ono jednak mogło swój byt i znaczenie utrwalić, musi podążać za postępem czasu i techniki, 
musi w pierwszym rzędzie zaw odowo się kształcić, rozwijać i uświadamiać. Inne zawody o wiele 
już wyprzedziły lub starają się wyprzedzać nasze rękodzielnictwo stolarskie, bo na swe usługi 
mają swe szkoły i własną prasę fachową.

O dczuw ają to oddaw na i nasi rękodzielnicy stolarscy i kilkakrotnie usiłowali oni złemu 
zaradzić, projektując bezskutecznie założenie w łasnego fachowego czasopism a stolarskiego. D opiero 
ostatni kurs fachowy stolarski w Krakowie myśl ową pchnął przecież raz na tory rzeczywiste, 
a w ten sposób nasz poprzedni a dawno żywiony zam iar przybrał wyraźną postać.

Idąc tedy za ogólnym  głosem odczuwających silnie potrzebę fachowej lektury i wiedzy 
uczestników w spom nianego wyżej kursu stolarskiego, zespoliliśmy swe siły z pom ocą wytrawnych 
znawców i instruktorów  stolarstwa we t e h i  i rozpoczynam y wydawnictwo takiego specyalnego



czysto fachowego czasopism a pod tytułem „ P r z e g l ą d  s t o l a r s k i "  dla wszystkich stolarzy 
i pokrewnych zawodów w kraju, — mając niepłonną nadzieję, że w ten sposób uczynimy 
zadość dawno odczuwanej potrzebie, zapełniając w idoczną lukę w naszem fachowem piśm ien­
nictwie, a tak osiągniem y zamierzony cel pism a: zespolenie, pobudzenie i p o d n i e s i e n i e  k r a ­
j o w e g o  r ę k o d z i e ł a  s t o l a r s k i e g o  na poziom  mu należny i wobec coraz większych wy­
magań — prawdziwie postępow y i a r t y s t y c z n y ,  by wreszcie m ogło ono wyprzeć z kraju 
zagraniczną, a bardzo często nam wrogą konkurencyjną tandetę; sądzim y zaś, że jakkolwiek 
pismo to trochę w czasie nie z naszej winy się spóźniło, to przy gorącem a łącznem poparciu 
tych, dla których dobra i celów ma ono służyć, a przedewszystkiem naszych cechów i zaw odo­
wych związków stolarskich — może ono oddać znakom ite usługi krajowemu rękodziełu na polu 
przemysłu drzewnego.

Treść czasopisma, które na razie z konieczności będzie wychodziło jako m i e s i ę c z n i k  
na początku każdego miesiąca, będzie mniej więcej następującą:

1) artykuł fachowy z dziedziny stojarstwa meblowego lub budow lanego;
2) artykuł z dziedziny najnowszych zdobyczy i udoskonaleń na polu artystycznego ręko­

dzieła stolarskiego;
3) w iadomości bieżące (sprawozdania, wykazy etc.) z ruchu cechów i stowarzyszeń s to ­

larskich;
4) w iadomości z przepisów prawnych i ustawy przemysłowej oraz z zakresu hygieny 

warstatowej i dom owej;
5) kronika;
6) w iadomości z ruchu i dostaw  budowlanych i konkursów  tak w kraju jakoteż i w in­

nych dzielnicach Polski;
7) dział inform acyjno-pośredniczący w podaw aniu wolnych miejsc i zgłoszeń o takowe;
8) artykuły fachowe będą w miarę m ożności uzupełniane i objaśniane odpowiedniemi 

rycinami (klisze) w tekście, a nadto do każdego num eru będzie dodaną jedna lub 
więcej tablic rysunkowych wielkości czasopism a pojedynczej lub podwójnej, z uw zglę­
dnieniem m otyw ów  swojskich.

Liczba tablic, rysunków i rycin wzrastałaby w miarę większego zainteresowania, a więc 
i poparcia wszystkich pracowników stolarskich, a od poparcia tego zależałaby i zm iana pisma 
z miesięcznika na dw utygodnik lub nawet tygodnik.

N adto w miarę potrzeby m ożnaby w odpow iednich odstępach czasu np. co kwartał wy­
dać osobno i dodatkow o rodzaj albumu, t. j. zbiór kilkunastu ważniejszych tablic i rysunków 
technicznych, któryby — w ychodząc z pod fachowego pióra — w znakom ity sposób ułatwiał pracę 
i artystyczne wymogi, a którego niewielka cena umożliwiałaby nabycie go każdemu pracownikowi 
stolarskiemu, pogłębiając jego praktyczną wiedzę i umiejętność, a w ten sposób z biegiem lat 
utworzył dla każdego prenum eratora podręczną zawodową bibliotekę.

W reszcie, aby stworzyć w kraju silny zespół zawodowy, wydawałoby się co roku specy- 
alny kalendarz kieszonkowy dla stolarzy, który, stanowiąc zarazem rodzaj notatnika, zawierałby 
wszystkie najważniejsze fachowe daty, wskazówki i przepisy, w codziennym życiu i pracy nie­
zbędne dla wyszkolonego rękodzielnika, a nadto podawałby dokładny spis i adresy wszystkich 
pracowników stolarskich w kraju.

Jak z powyższego przedstawienia rzeczy się okazuje, pismo to, będąc czysto fachowem, 
unikając wszelkiej polemiki partyjnej i tła politycznego — służyć będzie celom ściśle praktycznym, 
wytwórczym, rozszerzać w idnokrąg praktycznego wykształcenia, podaw ać konkursy na dostawy 
budowlane, donosić o ruchu i żywotności cechów i stowarzyszeń stolarskich, zamieszczając ich 
sprawozdania, wykazy, odezwy i t. d, wreszcie pośredniczyć w wyszukiwaniu miejsc wolnych dla 
czeladników oraz w podaw aniu majstrom ich zgłoszenia, — a służąc tylko celom stolarstwa 
i w ogóle przemysłowi drzewnemu w kraju, może mu oddać wielkie i prawdziwe usługi.



Drzewo.
i . O gólne uwagi o drzewie.

Z pomiędzy rozlicznych skarbów, jakimi przy­
roda ludzkość obdarzyła, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje bezwarunkow o drzewo.

Pierwszorzędne to znaczenie, które wyróżnia 
drzewo z pom iędzy innych m ateryałów surowych, 
polega na szeroko rozpowszechnionej kulturze drzewa 
na całej niemal kuli ziemskiej z wyjątkiem pustyń 
i niedostępnych skalistych szczytów śnieżnych zimnej 
strefy. Delikatność włókien drzewnych obok wydatuej 
giętkości i wytrzymałości przy małym stosunkowo 
ciężarze, niezbędne użycie w codziennem życiu czło­
wieka, łatwość obróbki surowego materyału i wiele 
innych jeszcze zalet wywarły znaczny wpływ na 
drzewo jako materyał, mający pierwszorzędne znacze­
nie w przemyśle światowym.

W  przeciwieństwie do metali występuje drzewo 
jako ciało, złożone z licznych składników, jak węgiel, 
w oda obok śladów siarki, fosforu, m anganu, krzemu 
i t. p. G łów ne jednak składniki drzewa, jak celuloza, 
lignin, liczne części organiczne, jak ciała białkowate, 
krochmal, dekstryna, cukier, zapewniły drzewu w prze­
myśle przeróbczym dom inujące znaczenie.

Zawartość wody w drzewie zależną jest od ga­
tunku drzewa i pory roku. Przez wysuszenie ściętego 
drzewa zmniejsza się ilość wody od 27 - 61%) przez 
dłuższe zaś leżenie na wolnem powietrzu obłupionego 
z kory drzewa wyparowuje jeszcze więcej wody 
drzewo staje się lżejszem, jednak przy najdokładniej- 
szem nawet suszeniu pozostanie w drzewie liściastem 
około 8%) zaś w drzewie szpilkowem około 10% 
wody.

Zaw artość soków drzewnych w drzewie rosną- 
cem zmienia się według pory roku, a dokładne spo­
strzeżenia, poczynione przez prof. Hartiga, przedsta­
wiają następujące zawartości w procentach:

Grudzień 
i styczeń luty marzec kwiecień maj

1 . Drzewo twarde 41 38 36 36 39
2 . » miękkie 53 53 48 47 47
3. » szpilkowe 60 58 59 54 60
4. Przeciętnie 513 49-6 47-6 46-3 48-6

lipiec wrzesień
czerwiec i sierpień i październik listopad

1 . Drzewo twarde 35 39 38 34
2 . „ miękkie 47 50 47 45
3. ,, szpilkowe 61 60 58 54
4. Przeciętnie 47-6 49-6 47-6 44-3

Ścięcie drzewa można uskutecznić albo przy 
pom ocy siekiery albo też piły. W  tym celu robi się 
nacięcia po przeciwnych stronach pnia drzewa, a to 
przy ścięciu siekierą 3 0 - 4 5  cm od ziemi z jednej 
strony, z drugiej zaś parę centym, powyżej, przy ścięciu 
zaś piłą około 25 cm od ziemi z jednej strony, z d ru ­
giej zaś nieco powyżej. Nacięcia te w obydw u wy­
padkach powinny możliwie blisko siebie dochodzić,

a to w tym celu, aby zapobiedz przy powaleniu się 
drzewa rozłupaniu jego pnia.

2. Budowa drzewa.

Każdy krzew i każde drzewo składa się z ko­
rzeni, pnia i korony, którą tworzą konary, gałęzie, 
liście, kwiaty i owoce. Najważniejszą częścią w zasto­
sowaniu technicznem jest pień, którego właściwości 
można oznaczyć zapomocą rozmaitych przekrojów.

Jeżeli się pień drzewny przetnie prostopadle do jego 
osi, to widzimy na nim p r z e k r ó j  p o z i o m y  i p i o n o ­
w y m  środku zaś pnia r d z e ń ,  do którego przylega 
m i ą ż s z ,  potem następuje właściwe d r e w n o ,  a dalej 
m i a z g a  drzewna, której zewnętrzna warstwa corocznie 
z tak zw. tkanki twórczej się rozwija, podczas gdy we­
wnętrzne warstwy powoli drzewieją. W skutek tego 
corocznego przyrostu drzewa tworzą się pierścienie 
roczne, których szerokość w tym samym przekroju 
jest różną. Każda taka pierścieniowata warstwa przed­
stawia nam  przyrost drzewa w ciągu jednego roku, 
dlatego można po liczbie tych pierścieni oznaczyć 
wiek drzewa. Do tej mniej lub więcej miękkiej mia­
zgi drzewnej przylega od zewnątrz ł y k o ,  które sta­
nowi przejściową warstwę do k o r y .  Kora bywa za­
leżnie od rodząju drzewa nietylko w stosunku do 
grubości, lecz także odnośnie do ukształtowania i roz­
winięcia powierzchni bardzo różnorodną.

Na przekroju poprzecznym pnia drzewnego m o­
żna zauważyć nadto szereg wychodzących z rdzenia 
wąskich wstążek czy pasków, które się ciągną aż do 
łyka. Te p r o m i e n i e  r d z e n i o w e  albo gładkie włó­
kna różnią się od otaczających części drzewnych innym 
odcieniem barwy, a rozpoznać je można zwłaszcza na 
p r z e k r o j u  o s i o w y m  jako szerokie, o lśniącym po­
łysku płytki. Przy przekroju s k o ś n y m  równolegle do 
rdzenia zwróconym  okazują się prom ienie rdzeniowe, 
jako małe soczewkowate płaszczyzny.

Cała drzewna treść tworzy się z włókien drze­
wnych, których ułożenie nieregularne odpow iada tw o­
rzeniu się pierścieni rocznych tak, że te włókna wła­
ściwie rzadko tylko biegną zupełnie równolegle do 
rdzenia. Przy nieregularnem  rośnięciu wskutek prze­
szkód, powstałych z rozmaitych przyczyn pokazują się 
w ułożeniu włókien przerosle węzły, które po ich 
przekroju poprzecznym przedstawiają dowolne słoje 
lub zgrubienia. Jeżeli wreszcie włókna w wąskich śru­
bowych liniach wewnątrz pnia biegną w górę, w ów ­
czas drzewo takie zowią w i c h r o w a t e m ,  a jako ta­
kie, może być jedynie zużyte jako drzewo opałowe.

(C. d. m).

Bajcowanie w stolarstwie.

Bajcowanie jest to barwienie drzewa na różne 
kolory, najpiękniejsze jednak wyroby stolarskie są 
z drzew naturalnych niebajcowanych.

Bajcowanie jako takie nie nadaje drzewu wy­
glądu piękniejszego, przez bajcowanie pokrywa się



naturalny deseń drzewny. Dębina da się bajcować na 
palisander, a następnie po opoliturowaniu ma podo­
bny wygląd; barwienie takie nie jest jednak trwale, 
ulega bowiem po pew nym  czasie zmianie, wskutek 
działania światła pełznieje, a dzieje się to i z innymi 
kolorami. Bajce które dłużej wytrzymują, są trw al­
szymi, są t. zw. bajce wodne, bądźto rozpuszczone 
w wodzie miękkiej lub gotowane.

N ieodporne na światło i nie trwałe są bajce 
sm ołowe czyli anilinowe, dające się łatwo rozpuszczać 
w wodzie lub spirytusie. Najtrwalsze barwienie drzewa 
następuje przez gotowanie drzewa na różne kolory 
w kotłach do tego sporządzonych, uskutecznia się 
zaś takowe we fabrykach fornir.

Baje, który nie jest jeszcze u nas dobrze znany, 
jest t. zw. baje trójroztworowy (Trilyse): składa się on 
z trzech barw ników : czerwonego, niebieskiego i żół­
tego (niem. Trilyserot, Trilyseblau, Trilysegelb), m o­
żna też otrzymać dowolny odcień każdej barwy i we­
dług systemu oznaczyć go cyfrą. System ten pozwala 
więc otrzymać każdego czasu barwę o tym samym 
tonie, jaki miała dawniej. Taki baje nadaje się do 
drzew białych, a polega na tern, że te trzy kolory 
w odpowiedniej ilości z sobą mięszane dają odpo­
wiedni barwnik,

n. p. 50 części czerwieni
 i 50 „ błękitu______

razem na 100 « mięszaniny

otrzymamy kolor fioletowy i t. d.

Baje ten dem onstrowany na krajowych kursach 
majsterskich okazał się zupełnie trwałym na światło. 
Ten system trójroztworowy (Trilyse) wynalazł prof. 
Klaudy, a zgłoszony został do patentu przez firmę K. 
Barolin w W iedniu.

Imitacya mahoniu.

Pośród stolarzy francuskich rozpowszechniony 
jest następujący sposób dobrego naśladowania ma­
honiu w wyrobach stolarskich. Gdy się powierzchnię 
wyrobu stolarskiego z innego drzewa n. p. olszyny, 
buczyny i t. p. należycie wygładzi, naciera się ją roz­
cieńczonym kwasem saletrowym, a po wsiąknięciu 
tegoż i obeschnięciu powierzchni pociąga się ją roz­
tworem  „krwi smoczej" przy pom ocy miękkiej szczotki 
czy pędzla. Roztwór ów sporządza się w ten sposób, 
że około 42 gr. żywicy, zwanej w handlu „krwią 
smoczą" (D raclienblui), rozpuszcza się w pół litrze spi­
rytusu politurowego, a po przefiltrowaniu go przez 
bibułę, żeby był zupełnie klarowny, dodaje doń je­
szcze około 15 gr. żrącego węglanu sody. Jednora­
zowe przeciągnięcie drzewa tym roztworem jest nie­
dostateczne, należy więc czynić to dwa, trzy i wię­
cej razy, póki powierzchnia nie nabierze wyglądu 
drzewa m ahoniowego i odpow iedniego połysku. Gdy 
z czasem połysk tej powłoki się przyćmi, można go 
przez natarcie olejem lnianym odświeżyć.

Środki zabezpieczające drzew o od gnicia.

1) W 100 l  wody rozpuszcza się 10 k g  siarczanu mie­
dzi; w roztwór taki zanurza się drzewo zupełnie i po­
zostawia tam 1 8 - 3 6  godzin, stosownie do grubości, 
przyczem roztworu rozwadniać nie należy. Siarczan miedzi 
jako silna trucizna wymaga ostrożności w użyciu. 2) Smoła 
gazowa otrzymana przy dystylacyi węgla w zakładach 
gazowych nadaje się jedynie do nasycania drzewa miękkiego, 
drzew bowiem twardych ona nie przenika. 3) Smoła 
drzewna (zwykła) może być użyta do wszystkich odmian 
drzewa niezależnie od ich twardości; jest ona wprawdzie 
droższa niż gazowa, lecz ma tę zaletę, że jednorazowe 
pociągnięcie drzewa smołą taką gorącą sprawia ten sam 
skutek co pięciokrotne posmarowanie smołą gazową. Że 
jednak drzewa niektóre w następstwie pękają, należy za­
chować ostrożności. 4) Dobrą powłokę stanowi mieszanina 
w równych częściach smoły gazowej z terpentyną lub ga- 
zoliną; powłoka ta ma barwę czarną i prędko twardnieje; 
do zabarwień zaś innych dodają ochry surowej lub palo­
nej. Mieszaninę rozprowadza się pendzlem twardym i war­
stwą możliwie cienką, przenika zaś drzewo miękkie lub 
twarde, a przylega ściśle do żelaza, chroniąc je od rdze­
wienia. 5) Tissandier zaleca wytwór następujący; 1 — 16 
k g  wapna zwietrzałego rozprowadza się w 10 l  smoły 
gazowej, dodaje następnie 0,4 l  terpentyny i 0,04 l  mo­
cnego octu winnego, w którym gotowano 300 g  siarczanu 
miedzi. 6) Dobry środek ochronny stanowi karbolineum, 
jeden z przetworów smoły gazowej; drzewo pokryte tym 
środkiem przeciwgnilnym zabarwia się na brunatno i nie 
pęka. 7) Mniej skutecznie zachowuje się smoła drzewna 
przepuszczona przez alembik i zmieszana z farbą dowolną 
w stosunku ciężarowym 1 cz. farby i 5 cz. smoły. 7) Farba 
żelazna do pokrywania drzewa, kamienia lub zelaza składa 
się z bardzo drobnych opiłek żelaznych rozprowadzonych 
lakierem z oleju lnianego.

Krajowe kursa majsterskie
dla stolarzy.

Krajowe kursa majsterskie dla stolarzy istnieją 
rok drugi, najwcześniejsze zaś są kursa dla szewców, 
a następnie inne. Pierwszy krajowy kurs dla stolarzy 
odbył się we Lwowie w czasie od 18. lutego do 4. 
maja 1907, drugi kurs odbył się w Krakowie, trzeci 
w Tarnowie, czwarty znow u we Lwowie, który roz­
począł się 16. marca, a ukończony został 16. maja br.

Że krajowe kursa są bardzo pożyteczne i potrze­
bne, świadczy o tern pocieszający fakt, że tak maj­
strowie jakoteż i czeladnicy stolarscy na kursa pilnie 
uczęszczają, narażając się na uszczerbek w zarobku 
podczas trwania kursu, żądni wiedzy i uzupełnienia 
swoich wiadomości fachowych celem wydoskonalenia 
się w swoim zawodzie.

Krajowe kursa zostały utworzone na wniosek 
krajowej Komisyi dla spraw przemysłu. W ydział kra­
jowy ponosi znaczne koszta na urządzenie kursów, do 
których utrzymania przyczyniają się również Jzby han­
dlowe i przemysłowe we Lwowie i Krakowie sub- 
weneyami, a nadto Rady miejskie w tych miastach, 
gdzie ma być otwarty kurs, przeznaczają pewne kwoty 
oraz dają pomieszczenie na odbycie takiego kursu.







Zaznaczyć jednak wypada, że jakkolwiek kursa 
istnieją już rok drugi, a W ydział krajowy nie robi 
żadnych trudności w otwarciu i urządzeniu kursów 
w miastach całej Galicyi, mimo to mało wpływa po­
dań do W ydziału krajowego o otwarcie takiego kur­
su. Gzem to tłomaczyć?; chyba brakiem zrozumienia 
ważności sprawy i opieszałością, gdy chodzi o pod­
niesienie przemysłu w kraju. Prasa również nie przy­
pomina, nie zachęca, a narzekań mnóstwo, że niema 
przemysłu w kraju, a miliony wędrują zagranicę na 
lichą tandetę, którą otrzymujemy za nasze drogie pie­
niądze.

‘ Zaradzić złemu możemy przez zawodowe uświa­
dam ianie się, odbywanie kursów majsterskich, zakła­
danie więcej szkół fachowych, przemysłowych, których 
w Galicyi mamy tak mało, wreszcie przez w ydawni­
ctwa pism fachowych, które każdy majster i czeladnik 
stolarski z obowiązku powinien czytać, popierać i roz­
powszechniać.

Kursa takie dla majstrów i czeladników stolar­
skich są od szeregu lat urządzane w W iedniu dla ca­
łej Austryi, to też nieraz na uwzględnienie podań
0 przyjęcie trzeba czekać całe miesiące, a nawet lata;
1 nic dziwnego, jeżeli się zważy, że z całego państwa 
napływa wielka ilość podań, a kursów tych jest ro ­
cznie zaledwie cztery. W prawdzie Izby handlowe 
i przemysłowe jako filie państw. Instytutu dla popie­
rania przemysłu*) (Gewerbefórderungsdienst) w W ie­
dniu popierają tych, którzyby chcieli wziąć udział 
w powyższych kursach majsterskich i nawet w tym 
celu rozsyłają cyrkularze po różnych stowarzyszeniach 
i korporacyach stolarskich, trzeba wszakże zważyć, 
że majster czy czeladnik, który w zimie miał mniejszy 
dochód, w lecie zaś, kiedy dla niego pora do większego 
zarobku, nie może odjechać na kilkanaście tygodni, 
opuścić warsztat i interesa z nim  związane oraz rodzinę. 
Ale gdyby nawet miał zamiar i chęci, będąc w olniej­
szym, a może i mniej zależnym i m ógł odjechać, 
a w pracowni kogoś godnego zostawić, to trudności 
mu sprawia język niemiecki, który na kursach wie­
deńskich jest wyłącznie używany i trzebaby nim wła­
dać biegle, ażeby odnieść prawdziwą jaką korzyść 
z kursu. Dlatego też pom yślano nad tern, aby stwo­
rzyć takie kursa w kraju z językiem wykładowym 
polskim i w tym celu powołani zostali polscy in­
struktorzy stolarstwa, którzy kształcili się zagranicą 
i podobne kursa odbyli, a z którymi wzajemny sto­
nek uczesustników kursu oparty jest na dokładnem  
wytłomaczeniu i objaśnianiu dotyczących przedmiotów 
i wykładów tak z teoryi jak i z robót praktycznych.

Pomiędzy majstrami i czeladnikami stolarskimi 
powinna być wzajemna i częsta wymiana zdań na 
punkcie wydoskonalenia się w swoim zawodzie, każdy 
majster lub czeladnik powinien odbyć krajowy kurs 
majsterski, na kursach uczy się bowiem rzeczy takich, 
które każdego postępowego stolarza powinny zainte­
resować, a korzyść odniesiona z takiego kursu sowi­

*) Obecnie przy Muzeum tecliniczno-przemysłowem w Kra­
kowie powstał Instytut dla popierania drobnego przemysłu.

cie mu w życiu wynagrodzi ewentualny uszczerbek 
w zarobku podczas trwania kursu.

W  program  krajowego kursu majsterskiego dla 
stolarzy wchodzą następujące przedm ioty:

I. Rysunki zawodowe stolarskie z działu budow la­
nego :

a) szkice bram, drzwi wchodowych ozdo­
bnych, okna, wystawy sklepowe i urządzenia 
wewnętrzne sklepów, boazerye, sufity i t. p., po­
większane w dużej podziałce 1:5 u. w. z prze­
krojami poziomym i pionowym.

Do powyższych szkiców każdy uczestnik 
w ykonyw a:

b) szczegóły naturalnej wielkości z prze­
krojami, zastosowane w pracowni. Do działu bu ­
dowlanego wchodzą także: c) konstrukcya scho­
dów w rozwinięciu szarag (wang), d) odryso- 
wywanie modeli stolar. tj. drzwi i okien różnego 
rodzaju.

II. Rysunki z działu meblowego, szkice i szczegóły 
do skromniejszych urządzeń wewnętrznych pokoi.

III. Geometrya i rysunki geometryczne, zastosowane 
do potrzeb w przemyśle stolarskim.

IV. Fizyka.
V. Teorya o maszynach do obróbki drzewa.

VI. Technologia drzewa w stolarstwie.
VII. Rachunki, książkowość zawodowa, kubikowanie, 

kalkulacya.
VIII. Hygiena zawodowa.

IX. Najważniejsze postanowienia z ustawy przem y­
słowej i ustaw robotniczych.

X. Nauka o bajcowaniu drzewa w różnych kolo­
rach rozmaitymi sposobami i systemami.

XI. Ślusarstwo, zastosowane do stolarstwa budow la­
nego z przedstawieniem różnych modeli w naturze.

XII. Zwiedzanie fabryk do obróbki drzewa.

Przyjęci na powyższe krajowe kursa majsterskie 
m ogą być majstrowie i czeladnicy stolarscy, którzy 
ukończyli 24 rok życia. Nauka jest bezpłatną i jest 
udzielana przez 8 tygodni. Podania o przyjęcie na 
kurs, własnoręcznie przez kandydata napisane, należy 
wnosić do W ydziału krajowego we Lwowie; pow in­
ny one jednak być zalecone przez Przełożeństwo Sto­
warzyszenia przemysł, i zaopatrzone w: a) świadectwa 
szkolne, b) świadectwo wyzwolili, c) kartę przemysło­
wą (u majstra), książkę (u czeladnika). Podania takie 
należy adresować do kuratora krajowych kursów maj­
sterskich W. Pana A. Nawratila c. k. Radcy Rządu 
we Lwowie, ul. Kopernika 42a.

Niżej zamieszczamy wzór takiego podania. 
Kandydaci niezamożni m ogą otrzymać podczas 

trwania nauki na kursie zasiłek po 2 kor. dziennie, 
a nadto zamiejscowi zwrot kosztów podróży tam 
i z powrotem. Podania o udzielenie takiego zasiłku 
zaopatrzone świadectwem ubóstwa, należy wnieść ró ­
wnież do Wydziału krajowego pod powyższym adre­
sem. Nauka na kursie trwa od godz. 8— 12 przedpo­
łudniem  i od 2— 6 popołudniu.



Na tern miejscu należy podnieść zasługi członka 
krajowej Komisyi dla spraw przemysłowych p. A. Na- 
wratila, starszego inspektora przemysł., który bezinte­
resownie dla dobra społecznego poświęca wiele czasu 
i trudów, ażeby w kraju naszym podnieść przemysł 
przez tworzenie i urządzanie nowych kursów, a kursa 
już istniejące otacza swoją opieką — jak niemniej 
niestrudzonego krajowego instruktora stolarstwa p. Sta­
nisława Jamroża.

Takich ludzi nam po trzeb a!

W zór podania.

W ysoki W ydziale krajowy!

Niżej podpisany uprasza W y­
soki Wydział krajowy o łaska­
we przyjęcie go na kurs maj- 
sterski dla stolarzy, rozpoczyna­
jący się dnia ...................................

Ponieważ petent nie posiada 
odpow iednich funduszów, upra­
sza przeto o łaskawe udzielenie 
mu zasiłku przez czas trw ania 
kursu.

.................... d n ia ...........................

Podpis:

Rubrum.

Do
W ysokiego W ydziału 

krajowego

we Lwowie.

...........................................(charakter)
zamieszkały w ............
przy ulicy ............ ..............................
L  uprasza o łaskawe przy­
jęcie go na kurs majsterski dla 
stolarzy w , roz­
poczynający się d n ia  

Załączniki:

1) ....................
2)  
3 )  ...........................

4 )  ...........................

Krajowy kurs dla stolarzy w  Krakowie
odbył się w czasie od 14. października do 14. g ru ­
dnia 1907.

Kurs ten ukończyli następujący uczestnicy:

1). Michał Marchewczyk, majster stolarski z Krakowa.
2). Jan Tabor « « z Bochni,

3). Andrzej Adamski czeladnik stolarski z Krakowa.
4). Jan Siwek „ 11 ll
5). Józef Smalec „ 11 11
6). Stanisław Galas „ ll ll
7). Andrzej Szyba » 11 11
8). Michał Kościelny „ li 11
9). Jan Klopath „ li ll

10). Andrzej C hrobak „ ll 11
11). Kazimierz W oraniecki „ 11 ll
12). Michał Krzyszkowski „ 11 11
13). Feliks Budziaszek „ 11 11

Krajowy kurs m ajsterski dla stolarzy  
w  Tarnowie, odbył się w czasie od 13. stycznia 
do 7. marca 1908.

Kurs ten ukończyli następujący uczestnicy:

1). Grzegorz Myszka, przełóż, cechu stoi. w Tarnowie.
2). Józef Trzeciak majster stolarski 11
3). Adam Kos „ „ ll
4). W ojciech Borkowski „ » ll
5). Alojzy Fuchs „ « 11
6). Wojciech Jarmuła „ „ ll
7). Józef Kiełbasa „ » 11
8). Jan Humecki czeladnik » ll
9). Józef Pieńkowski „ » ll

10). W ładysław W ojtanowski czel. stoi. 11
11). Józef Makowski „ „ z  Gorlic
12). Aleksander Zięba „ „ 11

Krajowy kurs m ajsterski dla stolarzy w e
L w ow ie, odbył się w czasie od 16. 
maja 1908.

m arca do 16.

Kurs ten ukończyli następujący uczestnicy:

1). P. Altschiiler czeladnik stolarski ze Lwowa.
2). Adam Cholewa „ » ll
3). Ch. Fuhrm an „ „ ll
4). Józef Gąglewicz „ „ ll
5). J. G oldring ,, „ 11
6). Fran. Harasymowicz » » ii
7). Józef Janowski „ „ ll
8). W iktor Janczy » „ ll
9). Jan Kudłaty » » li

10). Józef Kubiszyn „ » ll
11). Stanisław W iniarski „ „ 11
12). M. Scheer majster » ll
13). Franciszek Furmański » » zamiejscowy
14). Mikołaj Pełech „ » a

G rupę uczestników krakowskiego i lwowskiego
kursu przedstawiają nasze ilustracye.

ZE STOWARZYSZEŃ STOLARSKICH W KRAJU.

L w ów , w lipcu  1908.

Krajowe stow arzyszen ie stolarzy i pokre­
wnych zawodów „ Ł ą c z n o ś ć  i Z g o d a «  odbyło



Grupa uczestników kursu krakowskiego.

Grupa uczestników kursu lwowskiego.



dnia 23. czerwca b. r. walne zgromadzenie. Prezesem 
wybrano p. Teodora Eisenbarta w miejsce p. Józefa 
Wczelaka, który wniósł rezygnacyę z pow odu braku 
czasu, uzupełniono wydział, w skład którego weszli 
świeżo: pp. S. Kwieciński, J. Miklaszewski, R. Doyszko 
i P. Stecyk. Sprawozdanie rachunkowe te^o m łodego 
stowarzyszenia, wykazujące około 2000 kor. majątku, 
przyjęto do wiadomości, wyrażając uznanie dla pracy 
sekretarza p. Kollmana. Na wniosek p. Kwiecińskiego 
uchw alono poprzeć zbiorową petycyę, wniesioną przez 
redakcyę „Dźwigni" do Wydziału krajowego o po­
wołanie do życia „Krajowej rady przemysłowo-ręko- 
dzielniczej". Stowarzyszenie, które tak pięknie się roz­
wija i ma hum anitarne cele, zostało założone w r. 
1906 pod nazwą „Łączność i Zgoda" dla samoistnych 
stolarzy majstrów i fabrykantów, oraz rzeźbiarzy, or­
ganistów  i t. p. zawodów w Galicyi. Ma siedzibę we 
Lwowie, a działalność swoją rozciąga na całą Galicyę, 
stąd też nazwa: „Krajowe Stowarzyszenie stolarzy".

Ażeby zapoznać czytelników z działalnością tego 
stowarzyszenia, wypada przytoczyć kilka ustępów ze 
statutu.

Cele i zadania Stow arzyszenia:

1) Przestrzeganie i obrona m oralnych i mate- 
ryalnych praw  oraz interesów swych członków. 2) 
Rozbudzanie i utrwalanie poczucia solidarności między 
członkami zawodowymi. 3) W zajemna pom oc mate- 
ryalna i moralna.

Środki do osiągn ięcia  pow yższych  celów :

1. Udzielenie bezpłatnej pom ocy prawnej, a ew en­
tualnie dostarczenie obrońcy praw nego, 2. W spieranie 
stowarzyszonych w nadzwyczajnych wypadkach, np. 
w razie chwilowego zastoju w interesie, w razie ja­
kiego wypadku, w czasie wojny, drożyzny, pożaru, 
w razie choroby którego z członków lub kogo z ich 
rodzin i t. p. 3. W zajemne pouczanie się, urządzanie 
wykładów i odczytów w zakresie tem atów zawodo­
wych i ogólnie kształcących, zwoływanie zgromadzeń 
i urządzenie zebrań towarzyskich. 4. Zakładanie bi­
bliotek, połączonych ze zbiorami rysunków i wzorów 
zawodowych. 5. Utrzymywanie czasopism zawodowych 
i peryodycznych. 6. Badanie w arunków pracy i płacy 
pracowników i robotników, odpow iednie regulow anie 
i zwalczanie nieuczciwej konkurencyi, wyszukiwanie 
rynku zbytu i t. p. 7. Stawianie i popieranie kandy­
datów do sądów przemysłowych, Izb handlowych

i przemysłowych i t. p. instytucyi niepolitycznych.
8. U trzymywanie łączności z innemi stowarzyszeniami 
zawodowemi. 9. Urządzanie wieców zawodowych, 
tworzenie kół miejscowych, oraz komisyi dla poszcze­
gólnych bieżących spraw zawodowych.

Jak z powyższych postanowień widać, zadania 
i zakres działania Stowarzyszenia dają rękojmię pra­
wdziwej i rzetelnej korzyści dla stowarzyszonych, to 
też byłoby bardzo pożądanem, ażeby majstrowie i prze­
mysłowcy wszystkich pokrewnych zawodów jak naj­
liczniej przystępywali do tego Stowarzyszenia, które 
ma tak wzniosłe cele: „w jedności siła".

5. J .

Redakcya uprasza uprzejm ie P. T. Czy­
teln ików  o rozp ow szech n ian ie czasopism a, 
a prenum eratorów  z prow incyi o  nadsyłanie  
spraw ozdań, w iad om ości i ew entualn ie zdjęć  
fotograficznych.

K R O N IK A .

Spekulacya drzew em  w  Austryi. Łączny 
obszar lasów w Austryi wynosi 9'8 m ilionów hekta­
rów, czyli 32‘6 %  całej powierzchni Austryi. Z tego 
w prywatnem  posiadaniu jest 5,720.000 hektarów. 
42 %  obszaru lasów stanowią sosny. Austrya jest 
wogóle krajem z największą produkcyą drzew sosno­
wych na kontynencie. Przyrost drzewa wynosi 29 
milionów stałych metrów, zbyt zaś tylko 26 milionów 
rocznie. Niestety wiele drzewa eksportuje się do Nie­
miec, a sama Galicya dostarcza do Niemiec rocznie 
około 70.000 w agonów  drzewa sosnowego. W  r. 1900 
kosztowało drzewo sosnowe pierwszej jakości (Prima) 
w W iedniu 36 K -  42 K, dzisiaj 48 K — 58 K. 
Jaką jednak rolę odgryw a tu spekulacya, można po ­
znać z tego, że w Galicyi 1 m etr drzewa rżniętego 
loco tartak kosztuje 2 K lub coś wyżej. Jedynym  
sposobem  dla usunięcia tych niezdrowych stosunków, 
t. j. ograniczenia spekulacyi i „rabunkow ego" wprost 
eksportu do Niemiec byłoby nałożenie cła na drzewo.

W ycieczka rękodzieln icza do Pragi na 
wystawę ma się odbyć w połowie sierpnia b. r. sta­
raniem komitetu, utworzonego przez Związek ręko­
dzielników, kupców i przem ysłowców we Lwowie. 
Onegdaj na posiedzeniu komitetu odczytano pismo 
krajowego Związku stowarzyszeń przemysłowych cze­
skich, który przyrzeka zająć się wycieczką. Zgłoszenia 
do udziału w wycieczce przyjmuje Związek ręko­
dzielników, Lwów, ul. Lindego 7.

N a j t a ń s z y  skład w  k r a k o w ie ,  ulica g r o d z k a  58.
Dokładnie uregulowane Z E G A R K I  oraz W A R T O Ś C I O W E

wyroby złote i srebrne
poleca

najtaniej as- EMIL GOLDWASSER, ]?rKrak0Wie
Bogato illustrowany polski C EN N IK  

na żądanie DARMO! ■ ■

G r o d z k a  5 8 .
Zamówienia z  prowincyi załatwia najsumienniej 

odwrotną pocztą.



S tosow an ie godzin  do pory roku. Parla­
ment angielski zająć się ma wkrótce oryginalnym  
projektem ustawy, którego autorem  jest członek Izby 
gm in, Willet. Projekt ten popiera około 200 posłów 
a ma on na celu stosowanie godzin do pory roku. 
Zwolennicy projektu wychodzą z założenia, że n o n ­
sensem jest, by godziny biurow e były przez cały rok 
n. p. od godziny 8 rano do 4 po południu nazna­
czone, z chwilą kiedy w zimie o godzinie 8 rano 
jest jeszcze ciemno, a w lecie o tej porze słońce 
w całej pełni świeci. Należy tedy posunąć lub cofnąć 
czas na zegarze, przez co zyska się na świetle dzien- 
nem, a oszczędzi na sztucznem oświetleniu. Otóż p ro ­
jekt nowej ustawy postanawia, iż: 1) o' godzinie 2 
po północy w trzecią niedzielę miesiąca kwietnia, 
godzina urzędowa przesuniętą zostanie na godzinę 3 
rano. 2) O godzinie 3 rano w trzecią niedzielę mie­
siąca września, zegary urzędowe zostaną cofnięte
0 całą godzinę.

Zm iany praktyczne w  niższych szkołach  
przem ysłow ych. Jak wiadomo, w r. b. M inisterstwo 
Oświaty wprow adziło w szkołach średnich niektóre 
zmiany tak co do przedm iotów szkolnych i sposobu 
ich wykładania, jak i samych godzin nauki. Zmiany 
podobne mają nastąpić i w szkołach przemysłowych 
dziennych — a o ile słychać -  w  korzystniejszym 
kierunku. I tak np. dział stolarstwa ma uledz takiej 
zmianie, że pierwszy rok będzie rokiem przygoto­
wawczym, a następne dwa lata będą poświęcane 
przeważnie na roboty praktyczne i rysunki zawodowe, 
z teoryi zaś będą wykładane tylko te przedmioty, 
które są najpotrzebniejsze, najwięcej atoli godzin 
przeznaczonych będzie na roboty praktyczne. Po 
ukończeniu trzech lat w szkole uczeń występujący 
otrzyma świadectwo na pomocnika, idzie następnie 
do majstra na jeden rok, w którym to czasie ćwiczy 
się zawodowo, poznaje praktyczny sposób wykony­
wania różnych robót, a po roku u majstra wraca 
napow rót do szkoły na kurs t. zw. majsterski, który 
trwać ma jeden rok. Na kursie majsterskim pom o­
cnik ten dopełnia swoich wiadomości teoretycznych, 
między innemi uczy się buchalteryi, kalkulacyi, spo­
rządzania kosztorysów i t. p. rzeczy, jakie będą dla 
niego w przyszłości do sam oistnego prowadzenia 
potrzebne.

Ta zamierzona reforma w szkołach przem ysło­
wych stoi w związku z egzaminami na majstrów
1 czeladników, które w myśl przepisów nowej ustawy 
przemysłowej w niedalekiej przyszłości będą w życie 
wprowadzone.

Rada dla popierania rękodzieła. „Wiener Ztg" 
ogłasza: Rada przyboczna w sprawach poparcia rękodzieła 
przeszła do ministerstwa dla robót publicznych. Rada ta 
składa się z zastępców instytucyi dla poparcia rękodzieła 
i z członków zamianowanych przez ministra. W pierwszej 
kategoryi między innymi będą funkcyonowali: introligator 
Aleksander Ge t r i t z  ze Lwowa i prezydent miasta Krakowa 
dr. Juliusz Leo, w drugiej kategoryi pos. bar. Bat t agl i a,  
prezydent miasta Lwowa Ci u c h  ci ński, członek Wydzia­
łu kraj. dr. Wład. Jahl ,  pos. P a s to r, pos. St an i s zews ki

z Krakowa, pos. S t w i e r t n i a  i dyrektor Związku krajo- 
wego przemysłowego we Lwowie Szyd ł ows ki .

T ow arzystw o sto larsk ie w  Tarnopolu za sta­
raniem posła Galla i Rady miejskiej ma otrzymać od c. k. 
Urzędu dla popierania przemysłu, podzielonego obecnie 
do c. k. Ministerstwa robót publicznych, całe urządzenie ma­
szynowe warstatu, zaś gmina miasta odstąpiła Towarzystwu 
lokal w opróżnionych barakach Bilińskiego za rocznym 
czynszem 100 Koron.

D yrekcya szkoły  zaw od ow ej w  Zakopanem  
chciałaby umieścić na praktyce przez miesiące wakacyjne, 
lipiec i sierpień, uczniów tamtejszego zakładu z oddziałów 
rzeźby figuralnej, ornamentalnej, ciesielstwa i stolarstwa 
meblowego i budowlanego za wynagrodzeniem odpowie- 
dniem od uzdolnienia ucznia i uprasza pp. przełożonych 
zakładów przemysłowych i pp. majstrów, aby uczniów za­
trudnić zechcieli i aby zgłoszenia już teraz wnosili na 
ręce dyrekcyi szkoły zawodowej w Zakopanem.

Lokaut a zarazem  strejk stolarski trwa w Kra­
kowie od 3 tygodni. Wprawdzie pertraktacye trwają ciągle, 
jednakże z powodu znacznych jeszcze różnic do ugody 
nie przyszło. Ze względu na obustronne straty materyalne 
życzyćby należało, aby istniejące przeciwieństwa przy do­
brej woli obu stron zostały złagodzone, by w ten sposób 
osiągnięto jak najrychlej obopólną zgodę -  bo z takiego 
stanu rzeczy korzysta tylko wyrób obcy.

Z mchu, dostaw i konkursów budowlanych.
I. Przy c. k. fabryce tytoniu w  Jag ieln icy  ma

być wzniesiony budynek dla fabrykacyi kosztem około 
159.854 K. 99 h.; między innemi preliminowane poszczę 
gólne sumy wynoszą:
na roboty c ie s ie lsk ie ....... 15.383 K. 50 h.

„ „ s to la r s k ie ..................  10.808 „ 84 „
„ „ ślusarskie (okucia okien etc.) 3.504 „ 80 „

Celem zabezpieczenia tych robót rozpisuje c. k. Ge­
neralna Dyrekcya monopolu tytoniowego w Wiedniu 1 i- 
c y t a c y ę  i zaprasza P. T. przedsiębiorców do wniesienia 
swych ofert do 17. s i e r p n i a  1908, (12 godz. w połudn).

Oferty mają być ostemplowane na 1 K. od arkusza 
i wniesione w przepisany sposób wraz z kwitem kasowym 
na złożone wadyum w wysokości 5°/0 sumy oferowanej.

Bliższych wyjaśnień można zasięgnąć w c. k. fabryce 
tytoniu w Jagielnicy oraz w biurze techn. przy c. k. Ge­
neralnej Dyrekcyi monopolu tytoniowego w Wiedniu IX, 
Porcellangasse 51.

II. Przy c. k. fabryce tytoniu w  M onasterzy- 
skach (Galicya) ma być wybudowany magazyn na prze­
chowywanie liści tytoniowych kosztem około 336.937 K. 
03 h .; między innemi preliminowane poszczególne sumy 
wynoszą:
na roboty c ie s ie ls k ie ............................ 51.734 K- 42 h
„ „ s to la r s k ie  32.214 „ 1 5  „
v » śiusarskie (okucia okien etc.) 5.768 „ -  . „

Termin i warunki do wnoszenia ofert jak powyżej ad I.
Bliższych wyjaśnień udzieli również c. k. fabryka 

tytoniu w Monasterzyskach.

O d zn ac zo n y  n a  w y s ta w ie  m e ta lo w e j w  K r a k o w ie  1904  r.

MAURYCY KREISLER
P O L E C A :  farby, lak ie ry, pokosty, sekatyw y, s p ir y tu s  denaturow any, bruno liny, po litury i t. p. artyku ły. Pendzle, glaspap ier, oleje 

o raz  inne a rtyku ły  techniczne i do go spo da rstw a  domowego, jakoteż naftę najlepszą  c e sa r sk ą  i sa lonow ą.



2)o naszych rycin.

Tablica I. W ystaw a sk lepow a w stylu modnym 
(secesya) z przekrojami: pionowym i poziomym. Po obu 
stronach na szybach wystawowych są „szprosy", które 
nadają jej właściwy wygląd wspomnianego stylu, które 
jednak ze względu na czyszczenie szyb nie są praktyczne. 
„Szprosy'1 te wszakże mogą być opuszczone w wykona­
niu, a wystawa na tern nie straci. Wystawa ta może być 
wykonaną w drzewie miękkiem do malowania lub w drze­
wie dębowem, napuszczanein na kolor naturalny.

DLA PRENUMERATORÓW.
Adm inistracya „Przeglądu sto larsk iego'1 

przyjmuje do w ykonania  różne tablice, rysun­
ki i projekty z zakresu stolarstw a m eb low ego  
i b udow lanego  po cenach przystępnych.

Z a  d z i a ł  in s e ra to w y  R e d a k c y a  nie o d p o w i a d a .

JDrobne ogłoszenia.

Dronne ogłoszenia przyjmuje się: za każde słowo petitem 3 hal., 
zaś tłustym drukiem cena podwójna. Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 

odpowiedni opust.

Nowość patentowana!
Aparat do lutowania przerwanych pił od 48 — 125 K. Maszynka 
do zakrzywiania zębów u pił od 35 — 48 K. Pilniki do ostrzenia | 

zębów u pił 6 K. 50 hal.
Wyłączne zastępstwo:

Biuro techniczne T. KASZNICA, Kraków-Dębniki — Tel. 114.

Parcele
do budowy w Dębnikach o różnych powierzchniach tanio do na­

bycia. Wiadomość w Biurze technicznem T. KASZNICA, Kraków-
Dębniki.

W  TA R N O W IE
przy ul. Klikowskiej do sprzedania kilkanaście parcel budowlanych

Wiadomość w Administracyi „Przeglądu stolarskiego11.

TABLICE EMALIOWANE z napisami różnej wielkości wyrabia 
Fabryka wyrobów emaliowych B. WEINBEP.ti, 

w Dębnikach obok Krakowa.

Inteligentny, samodzielny m ajster sto la rsk i, który posiada 
obszerne wiadomości w rysunkach w zakresie stolarskim, znajdzie 
stałą posadę w pierwszorzędnej fabryce mebli w Warszawie.

Dokładne oferty z warunkami i życiorysem można wnieść po d : 
Nowotarski, Topolowa 8, Kraków.

2 techników stolarskich
absolwentów szkoły stolarskiej w Berlinie z długoletnią praktyką 
poszukuje zaraz lub później miejsca jako rysownicy lub kierow­
nicy większego zakładu stolarskiego. Zgłoszenia pod „Rysow nik" 
przyjmuje „Dziennik Berlińsk i" w Berlinie.

Z dniem 1. stycznia 1908 r. otworzyłem w Krowodrzy Nr. 133.

P R A C O W N I Ę  S T O L A R S K Ą
Nabywszy w kilku pracowniach gruntownej praktyki, jestem 
w możności sprostać wszelkim zamówieniom, w zakres stolar­
stwa wchodzącym, które wykonuję sumiennie i po cenach 
przystępnych. Moja specya lność : Odnawianie wszelkich starych 

ANTYKÓW.

A N D R Z E J  A D A M S K I
stolarz meblowy' i fa b ry c z n y .

KUPNO OKOLICZNOŚCIOWE!

WSPANIAŁY ZEGAREK
Z ŁA Ń C U SZ K IEM  I FU TERAŁEM  T Y L K O

Srebrny zegarek męski (Fonix) remontoir 

o 3 pięknie grawirowanych mocnych 
kopertach, werk kotwiczny, dokładnie 
idący, wraz z pięknym łańcuszkiem  i fute­

rałem z 3 letnią pisemną gwarancyą tylko 

4 Kor. Wysyłka za pobraniem.

Fabryczny skład zegarków 
L E O P O L D  S C H A C H T E R

Wien XVI/2, Postfach 02.

S E N Z A C Y J N A  N O W O Ś Ć !
Artystyczne i najtrw alsze fotografie w ykonuje  
na w zór zak ładów  angielsk ich  i am erykańskich

w  Krakowie, naprzeciw  hotelu  „R oyal“
po cenach:

12 sztuk  wizytowych K. 2*60, gobin. K. 3*80.
Ceny innych formatów są uwidocznione w naszycli 
wystawach. Zdjęcia wykonuje się codziennie bez 

względu na pogodę.

4  Kor.

Ostrożnie przy zakupnie zegarków i wyrobów złotych.

Polecamy jako zaufania godną firmę, która po zadziwiająco niskich cenach towary 
tylko najlepszej jakości posiada jako zastępca fabryk genewskich:

Dyplomowany j t l a b o a n H o r  I n i l f l s l l  w Krakowie’ 
Zegarmistrz n lu f t d f l l lU u l  Lu llleC iu, ul. Stradomska L. 2.

Obrączki ś lubne w złocie 14-kurut. rzudow n. stem plow ane, każdej w ielkości, od 10 K. i w yżej.
Cenniki polskie wysyła bezpłatnie. A. LANDAU, Stradom 2, Kraków.





K a ż d y  l o s  w a ż n y  b e z  d o p ł a t y  n a  d w a  c i ą g n i e n i a
I. ciągnienie 1-go września 1908.

Główna wygrana 60.000 Kor.
2 vvj grane po 10.000 Kor. 10 wygranych po 200 Kor.
1 wygrftna „ 4000 „ 20 „ „ 100 „
1 , „ 2000 „ 50 „ „ 40 „
2 , 1000 „ 400 , , 10 „
5 wygranych po 500 „ 40'.0 „ 5 „

II. ciągnienie 2-go stycznia 1909.

Główna wygrana 100.000 Kor.
2 wygrane po 10X00 Kor. 15 wygranych po 200
3 ., „ 4.000 20 „ 100
4 „ „ 2 0 (0  50 „ 40
5 wygranych po 1.000 „ 200 „ „ 2 0
10 „ „ 400 ' „ 20C0 , „ 10

Męski ankr. remontoir
z portretem Kościuszki, Mickiewicza lub z go­
dłem polsk. bardzo dobrze idący .na  min.

wyregulowany Kor. 3*90.
Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie katalog 
ilustr. zegarów, zegarków, wyrobów jubiler­
skich, chińsk. srebra, przyborów, narzędzi 
zegarmistrzowskich i towarów muzycznych

F. P A M M, Kraków ul. Zielona 1.3.

Przeciw poceniu sie nóg i ra k !

„SUDOŁ."
S p o só b  u ż y c ia  u m ie s zc zo n y  w e w n ą t r z .  C en a  fla ko n u  8 0  h . 

W y r ó b  i s k ła d  g ł ó w n y :  Apteka pod „złotym słoniem“

H. Bartmański i Ska, Kraków, Grodzka

Kto  chcc mieć
tanie a eleganck ie UBRANIE,

zrobione podług najnowszych angielskich żurnali, zechce 
się zgłosić do Firmy:

Piotr Górka, krawiec
Kraków, ul. Floryańska I. 21.

Na prowincyę wysyła się próbki, modele, sposób bra­
nia miary i obliezenie ceny ubrania. Dla P. T Czytelni­
ków i inseratorów za okazaniem „Przeglądu" 10% taniej.

REIM i SPÓŁKA
Kraków, Rynek 37, Linia A-B.

polecają po cenach najtańszych:

Farby, lakiery, pokosty, 
sekatywy, spirytus de- 
naturow y, brunoliny, 
politury i t. p. artykuły.

Pendzle, glaspapier, 
oleje i inne artykuły 
techniczne oraz do go­
spodarstwa domowego

T o m a s z  G ó reck i
Kraków, Rynek g ł. 9

poleca najlepsze okucia do drzwi, okien, 
zamki ulepszone do drzwi, biurek i t. d.

Wyłączne zastępstwo zamków » w e ith e im o w sk ic h «.
W y ro b y  żelazne i m etalow e.

W ie lk i w y ró b  d oskon ałych  narzędzi i przyborów  
sto larskich . —  C eny przystępne

W ydawca i odpowiedzialny Redaktor: inż. W acław  Krzepowski Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie.

TUTKI CYGARETOWE

NORIS“ ' £ £ £ £ '  N„ n w m w  oznaczone literą |1 

są w powszechnem użyciu.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, 
■winien palić w cygarniczkach szklatinych z watą „Salvesol“.

Wyroby te poleca Zakład przemy- 
słowy wyrobów papierowych

Mr. W. Bełdowski, Kraków.

Skład materyałów i laboratoryum  przetworów chem i­
cznych oraz fabryczny skład farb, lakierów , p o ­

kostów , o le i w e w szystkich  kolorach

WŁADYSŁAWA BRACHA
W  T A R N O W IE .

Cenniki i oferty na żądanie darm o i opłatnie. Za­
mówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną po ­

cztą lub koleją.

Farby, Lakiery, Emalie
farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, 
pokost, olej do świecenia i maszynowy, lakiery 
na skóry, brunolinę, sekatywę, poleca po cenach 

fabrycznych

FABRYKA LAKIERÓW

L. Baranow skiego
K ra R ó w ,  W o ls k a  22.

Znakom ity i nieza­
w odny środek

Kantor wymiany BRACI EIBENSCHUTZ, Kraków, Rynek 5.


